
^ o k  i ,

Cena 20 gr.

P arsiaw ?, PonśęfłzśaleSi 14 Paśdzlerpika 1P23 r. i\ ir . > *0 - 3

  . /
A O m ln ls t r a c ja t  K r a l c .  P r z e d m .  7 1 .  T e ł . R e d a k c j i  5 0 3 - 5 9 .  A d m in is t r a c j i  2 4 0 - 1 S .

N a t e t n o M  p o c z t o w a  o p ł a c o n a  r y c z a ł te m .

Wymowa wyborów poznańskich
Pod presja niepomyślnych wieści z 

Poszczególnych odcinków życia gospo
darczego kraju, (a niestety, wieści te z 
dnia na dzeń mnożą się i coraz trudniej 
dają się tuszować komentarzami zalećane- 
So optymizmu!) — rząd dwukrotnie w 
^tetńlch dniach szuika-ł kontaktu ze sfe
rami g-ospodarczfemi, aby omówić z nie-

sytuację i ewentualne środki zaira dcze. 
W tym celu odbyt naradę z  rep-rezenfania- 
rn-i najprzód rolnic iwa, które przeżywa 
^becnie okres głębokiego wycieńczenia 
bnansowego, a następnie także przemy
tu  i handlu, -równi-e nieufnie i lękliwie 
spozierających w nadchodzące jutro.

Nie chcemy w tlej chwili wdawać się 
y  rozważanie sytuacji gospodarczej kra- 
K  ani analizować tego, co się na tych 
Naradach, jako zarys programu Rządu, 
dało może zauważyć, gdyż uczyniliśmy 
to już na innem miejscu. Natomiast prag
niemy podkreślić pawiem mioment natury 
Ogólnej, pewien t. zw. „chwyt*1 strategii 
'OfccjaLn-ej, stosowany już oddawna po
nowiony także na ctfatnidi gospodar
czych naradach w -ci>iiezu wzbierającej 
'ab kryzysu. Tym „chwytem4' jest nie
wątpliwie szer-clko traktowana akcja ku 
Zlecaniu społeczeństwu czegoś w ro
dzaju dominanty "„probllemu chleba", cze
goś, 00 w obsłonkach chwalebnych (choć 
tooże miedość jasnych, a zwłaszcza n.ie- 
dość... skutecznych) trosk o rozwój życia 
gospodarczego -i kultury ekonomicznej ma 
^całkować 1 odrodzić duszę społeczną w 
zywym nurcie swoistego monizmu ideo
wego, w powszechnej ucieczce myśli pol- 
sk ej pod sztaudaary kwestji ek-omomńcz- 
hęj.

Oczywiście nic w tern niema złego. Zda
wałoby się nawet, że nic trafniej nie od
dawałoby nakazu kombczności historycz
k i  Polski. Dość przecie w kraju nędzy i 
^toróbst-wa, dość odłogów gospodar
nych, dość trudności i zadań ma tern po- 
%  aby nie miała być słuszna dewiza: 

ząd i kraj pod znakiem gospodarczym!
, A jednak... Jednak właśnie niemal w 
wtm samym momencie, gdy P;zą-d ponow-

apeluje do orientacji czysto gospodar
k i ,  gdy padają zapewnienia, że czynniki 
rk&lne ni-czego tak nie pragną, jak po- 
yWięcenia się w całości kwestiom „pracy
1 chleba‘‘, że chciałyby widzibć w tej pra-
2  całe społeczeństwo w tej dziedzin ę 
k ią  pełne zrozumienie — właśnie w tej- 
* niemal dob-e Pozrański.e i Pomorze,

^jszary najwyższej może kultury ekooo- 
k z n e j w Polsce, wyraziły niejako Rza- 
^Wi w drodze wyborów samorządowych 

k b o k o  zarysc-wa-ne zastrzeżenia. Naza-j 
k rz  po bilansie Powszechnej Wyst. Kira- 
yWej, w obliczu dokuczliwego kryzysu 
jtP^Podarczego, którv wszak i tych ziem 
W 'Oszczędza — najtrzeźwiejsza, najpra- 

^toitsza, najbardziej w pracy zaharto- 
ąpa cześć kraiu nie data posłuchu hasłu 
sbółpracy z obozem srnacji.

I Wydarzenie to poŁdda swoją ważką 
lk  .j donośną wymo*^.

^  Czyżby wynik wybojów komunalnych 
; f.Vch województwach iniał oznaczać, że 
\y k  gromkie, .1 pusi* ti-asta czyjejś par- 

demagogjt doszczętnie oszołomiły 
jP^zwych •pozr-ańczv6iiów i odebrały im 
r * Właściwą tym lud^^or rozsądną m a- 
^żdrow ej ocerł* sto#3»  kaw gospoda-r- 
i^ h ,  które pt^ecied 13T chwili obecnej
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UROCZYSTOŚCI PUŁASKIEGO W ST. ZiED.
NOWY JORIK. (PAT). — Polon ja tu

tejsza uczciła itroczyśde rocznicę zgonu 
Pu a-skiego. Zrama odbyło się nabeżeń- 
~*wo w kościele św. Stanisława w -obec
ności konsula .Marchlewskiego i licznie 
zebrane] publiczność'. Wieczorem urzą
dzona została wspaniała akademja. Prze- i

chóry

wodniczył kamandoir dr. Baimbrydge, prze 
mawiali buriTristrz miasta Walker, ikiomsul 
Marchlewski, posef Cieplak, pik. Lewis 
i redaktor 'Błażewicz. Program wokalno- 
muzyczny wykonały orkiestra wojskowa, 
znana śpiewaczka p. Mairja Bogucka, 
skrzypek 4 m Kuiryllo i  zjednoczone 
polskie.

SNOWDEN UTRUDNIA ROZBROJENIE
DLACZEGO MAODONALD NIE MÓGŁ SPEŁNIĆ ŻADANIA HOOYERA?

w ym agaj korp^macji i zaciętej 
p.3̂ ,  wręcz rnóife ws^hS o  byt? Kto zna 

Vćhikę Polski Zachodniej, ten diasko
p y  Pojmuje, że niema tam miejsca na 

&wy masowych obłędów, i że twar-

LOiNDYiN. (PAT). — Doskonale po
informowany koiresipcm-denit amerykański 
„Daily Telegraphu. który cały czas towa
rzyszy iMacDonaidowi od Londynu, zdzie 
ra dzś nieco zasłonę z rozmóW; prowa
dzanych w Waszyngtonie Z relacji tej wy 
nika, że Stany Zjednoczone jakiekolwicił 
ustępstwa swoje w sprawie tonażu krą
żowników uwarunkowały od zdemobili
zowani? brytyjskich baz morskich na Oce 
anie Spokojnym i Indyjskim oraz od znie
sienia fortyfikacji w Halifaxie i Nowej 
Szkocji. Jak donosi Fraser, premier Mac- 
D-cmiald nie był przygotowany na omawia
nie tych spraw j dlatego zwrócił' się tele
fonicznie dc Londynu, aby na tej drodze 
omówić ,z rządem żądania, zgłoszone 
przez Howera. Według F-r-a stora MiaoDo-

traktacyj w

nald nie mógł wyjaśnić tej sprawy osta
tecznie bez porozumienia się z rządem ka
nadyjskim, bezpośrednio zainteresowa
nym, jeżeli chodzi o  fortyfikacje w Hali- 
faxie i Nowej Szkocjk W każdym -razie 
żądania amerykańskie, które zostały ujaw
nione przez medys-kre-ci-ę dziennikarską, 
wywołały w Oławie wiellkfe -wzburzenie. 
Co do wspomnianej przez Frasera -roz
mowy telefonicznej Ma-cPom-aildia z  Lcwd-y 
nem, to fakt odbycia tej -rozmowy jest ob
szernie komentowany w koliach praso
wych i politycznych w Londynie, które 
twierdzą, że odpowiedź Sn-owriena w imię 
nin rządu brytyjskiego na żądanie, posta
wione przez Hocvera, była bardzo kate
goryczną i nie pozostawiającą MacDo- 
naldowi żadnej możliwości dalszych per- 

tej sprawie.

H A C IB U LLA H  BPOWI SIĘ W K A B U LU
MOSKWA. (PAT). — Dcnioszą tu z [ maoreżjona atmoYera. Wypadki- strzelani' 

Afganistanu, że Habtoullah z części? ny i -na-p?śc:- powtarzają się ciagfe. Cz -ść
swych wojsk zamkną-l się w fortecy (cy
tadel Kabulu) i sfawiiia opór wojskom Na- 
dir Chana. W stolicy panuje niezmiernie

wojsk Hafoitbułlaha ewakuowała się do Ku 
h stanu. Erait Nndir Chana Kaszim Chan 
nadchodzi z prowincyj wschodnich.

dego faktu wyników wyborczych tą dro
ga rozsądnie wytłumaczyć s ę  nie da-.

A więc?...
Zachodnia Polska niewątpliwie rozu

mie, że orjentac ja, gospodarcza wymaga w 
naszych warunkach szczególniejszej uwa
gi i  oddania; ale rozumie też doskonale 
, że nile każda troska w tym zakresie pięk
nym hasłom dać potrafi- kształt i smak rze 
telnego chleba, i że nie wszystkie troski 
zbiorowej duszy -polskiej dadzą się wy
razić, i uspokoić, dotychczasowemi meło- 
dam.. Jest widać więcej spraw -palących 
pod powierzchnią naszego życia, które 
-czekają -uregulowania, skoro zrównowa
żony, przytomny, obiektywny Ptozmń w 
odp-owiedz' na oficjalne hasła mobilizacji 
-pod znakiem konsolidacji- -ekonomicznej

odpowiedział -wyruszeniem na własne 
szlaki szukania idei polskiej.

Wiemy uosikcmale wszyscy jakie to- s-ą 
sprawy, które czekają w Polsce roewią,- 
zainia, i dla których to rozwiązanie szu
kane bvć musi równocześnie z troską o 
pełne żołądki. Tych kwes+vj nie wolno 
traktować wzorem przeżytego marksiz
mu. jako fumk-cyj wytwarzania, trawienia 
i materjalnej sytości. W całokształcie 
spraw społecznych trzeba * dla nich mieć 
'asny program, gdyż w przeciwnym ra
zie nawet w obliczu tm-dności gospodar
czych niezałeżna- opmia szukać bedzie 
własnych dróg, dróg szerszych, dalszych, 
jaśniejszych.

Poznań już -ruszył. Ruszył z pewno
ścią nie sarn!. A. Z.
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DZBEN POLITYCZNY

PODZIĘKOWANIE P. PREZYDENTA
Riada główna .i zarząd Powszechnej 

Wystawy Krajowej otrzymały z  kamcelarj i 
cywilnej P. Prezydenta Rzeczypospoli
tej następujące pismo:

„P. Prezydent Rzeczypospolitej pole
cił mi podziękować Panom za wyrazy 
hołdu, przesiane pod jego adresem w 
chwili- zamknięcia Powszechnej 'Wystawy 
Krajowej i wyrazić przeświadtzenae, że 
wystawa, spełniwszy swe zadanie, poz-osta 
wi państwu -trwały dorobek morainy i- rze 
■czowy. Szef kan-cela-rji cywilnej.“

P. MARSZAŁEK PIŁSUDSKI
Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia 

Marszalek Piłsudski przebywający na wy
poczynku rekonwalescencyjnym po prze
bytej niedawno grypie, nie przerywa 
swych zajęć, przyjmując codziennie ra
porty.

Jeśli pogoda będzie dopisywała p. Mar
szałek zabawi w Sulejówku do końca 
bieżącego tygodnia.

P. MAREK ZŁOŻY MANDAT
Prezes klubu parlamentarnego P. P. S. 

dr. Marek złoży prawdopodobnie przy 
otwarciu sesji budżetowej swój mandat. 
Stan zdrowia posła dr. Marka uległ 
wprawdzie znacznej poprawie, jednakże 
lekarze nie pozwalają posłowi Markowi 
na zajmowanie się sprawami politycz
nemu #

POS. BACMAGA WYKLUCZONY Z BB
Prezydjium -BiBWiR. komu nik-uę: „W 

dniu 9 b. m. prezydjum Klubu ckTjgcwa- 
l-o dwóch człon-kpw w celu sprawdzeń-a 
pogłosek -o nadużyciiach mate-ryilry-ch, de
kowanych -przez posła Józefa iBaćmagę 
w charakterze wójta gminy Zakrzew. W-o 
bec stwierdzenia -przez delegatów, że za
rzuty, stewiane posłowi Baćmodze, są u- 
zaradniione, -delegacja postawiła wniosek 
o wykluczeńi-e po?te. Baómagi z klubu iB. 
B. W. R., c-o zostało formaknie uskutecz
nione na- posiedzcinću prezydjum Klubu w 
dniu 16 b. m.

LIST PREZYDENTA HOOYERA
P. Prezydent Rzeczyn-o-spolitej Pol

skiej, Ignacy -Mościcki, -otrzymał od p. 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Ame
ryki Północnci Hoowera, list następu jacy:

„Waszyingto-n, 'Biały Dcm, 10 paździor 
nika 1929 -r.

Ignacy Mościcki, Prezydent Rziocz^-po 
spolitej, Wa-rszaw?j.

Ot-rz^mafem pismo Waszej Ekscelencji 
w związku z-e 150-loin'ą uroczystością Pu 
laskiego, 'odbywającą się w naszym kra
ju. Pamięć tego młodego polskiego -ryce
rza, który przyłączył s;ę do sił zbro-inych 
amerykańskich kolcndistów i walczył laik 
bohatersko i odważnie od chwili przyję
cia go do sztabu jenerałnego Waszyngto
na -aż do chwili ot-rzymamia śmiertelnej ra 
ny przy obleżentu Savannah, będzie za
wsze żywą w sercach amerykańskich oby
wateli i- ich sbrdoczne -uznaoi-c -wybt+nTCh 

,,, .iî Yskramct mneryfca-ńskiej niepod 
ległości nigdy nie zaigpie. Hoover“.
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W YRO K  OPOLSKI O BU RZYŁ HAKATYSTÓW
TWIERDZĄ, ŻE JEST ZBYT SUROWY

BERLIN, (PA T). —  Prasa nacjonali-' strony polskiej. Ekscesy nacjonalistów
styczna niemiecka, komentując wyrok w 
procesie opolskim, zapytuje z ironją, czy 
sąd niemiecki nie mógł się zdobyć na za
stosowanie „surowszego** wymiaru kary 
przeciw obywatelom niemieckim, działa
jącym pod wpływem wzburzenia z powo

niemieckich w Opolu usiłują dzienniki na
cjonalistyczne berlińskie usprawiedliwić 
rzekomym ■ afektem oburzenia przeciw 
traktowaniu mniejszości niemieckiej w 
Polsce. Występy gościnne teatru polskie
go na obszarach pogranicznych niemiec-

du prowokacyjnego ( !)  wystąpienia ze kich nazywa „Borsen Zeitung“ manewrem
agitacyjnym ( !)  ze strony polskiej.

NIEMCY NIE UZNAJĄ ODERWANIA ŚLĄSKA"
OPOLE. (PAT). — Motywy wyroku 

opolskiego brzmią jak następuje:
Przedmiotem procesu, mówił przewód 

niczący, były wypadki opolskie, które 
wszystkie stromy, biorące udział w nozpra 
wie, uznały zgodnie za pożałowania god
ne w wysokim stopniu, a zwłaszcza z te
go względu, że skierowane były przeciw 
osobom, które nie dały do tego żadnego 
powodu. Byli to bowiem artyści, którzy 
sami z siebie nie są osobami politycznemi, 
dziś bowiem grają dla księcia a jutro dla 
żebraka. Sztuka jest międzynarodowa, tak 
jak sport. Artyści nie przyszli z własnej 
inicjatywy, lecz z  polecenia swoich chle
bodawców, jeżeli nie chcieli stracić zaję
cia. Sztuka wystawiona nie miała charak
teru podżegającego. Artyści byli w mniej
szości i bezbronni ii zostali zmaltretowa
ni. Jest rzeczą wielce godną ubolewania, 
że pobito również kobiety i  słabe dziew
częta. Tego nie można w żadnym wypad

nąl zdała od politycznych motywów i 
wpływów. Sąd nie mógł się liczyć z tą o- 
kolicznością, że w interesie niemieckiej 
polityki zagranicznej leżałoby, aby ukara
no większą ilość sprawców. Sąd musiał 
się także przeciwstawić naciskowi, który 
chciały na niego wywrzeć różne prywatne 
jednostki, domagające się uwolnienia o- 
skarżonych, dlatego, że są Niemcami i 
działali z powodów patrjotycznych. Nar 
stępnie przedstawił przewodniczący prze
bieg zajścia i przeszedł do określenia wi
ny poszczególnych 'Oskarżonych. Wkoń- 
cu podkreślił pewien moment, wysunięty 
przez obronę m  korzyść oskarżonych, a 
mianowicie, że oskarżeni już od młodych 
lat przyzwyczajeni byli uważać część Ślą
ska, oderwanego od państwa niemieckie
go, za swoją ojczyznę, którego-to stanu 
rzeczy, jak zresztą wszyscy Niemcy (!), 
nie mogą (?) uznać. Nie zapomną oni te
go, że kraj ten został oderwany (!1 od Nie

WYBORY W  AUSTRALII
LONDYN, (PA T). —  W sobotę odby-| go z członków Labour Party. Taki obrót 

ły się w Australji wybory do parlamentu, j rzeczy byłby bardzo pożądany dla obec
nego rządu brytyjskiego, gdyż w ó w cz a s  
współpraca obu rządów, brytyjskiego1 
australijskiego, byłaby bardziej harmonij' 
na w  ważniejszych kwestjach dominjąl' 
nych i międzynarodowych. Dominion) 
australijskie jest najbardziej oddalone 1 
faktycznie najmniej związane z Wielka 
Brytanją. W ostatnich czasach był caty 
szereg wypadków, gdy rząd australijsk* 
szedł swą własną drogą, nie solidaryzu
jąc się z Londynem. Nastąpiło to np. 
glosowaniu projektu nowej umowy bry* 
tyjsko - egipskiej, gdy Australja zgłosił3 
swoje zastrzeżenia co do kanału Sueskie- 
go, jak również w Genewie na Zgroma
dzeniu Ligi Narodów, gdy Australja zgło- 
siła zastrzeżenia co do podpisania klau
zuli fakultatywnej. Dalsze rządy nacjona- 
listów nie osłabią tych przeciwieństw 
leCz wzmocnią, utrudniając rządowi La' 
bour Party znalezienie właściwego mo
dus vivendi dla polityki dominjalnej.

ku usprawiedliwić. Fakt ten nie przyspo-1 miec przemocą. Na korzyść oskarżonych 
rzyl honoru Niemcom. Sprawcy nie ma- przemawia to, że wychowywali się w psy-

Parlament został rozwiązany przed 
6-ma tygodniami wskutek wyrażenia vo- 
tum nieufności obecnemu rządowi. Do ta
kiego rezultatu głosowania doszło wsku
tek przejścia do opozycji niektórych na
cjonalistów pod wodzą dawnego premje- 
ra z okresu wojny Hugnesa, który, acz
kolwiek należy do tego samego stron
nictwa co i premjer australijski Bruce, z 
pobudek osobistych głosował razem z La
bour Party przeciwko rządowi.

Dotychczasowa konfiguracja parlamen
tu była następująca: Nacjonaliści 24 man
daty ̂ krajowcy 13 ■ mandatów, Labour 
Party 31 mandatów, niezależni nacjonali
ści 5 mandatów i niezależni krajowcy 2 
mandaty. Razem 75 mandatów Rząd 
opierał się na większości nacjonalistów 
i krajowców. Obecnie Labour Party ma 
nadzieję zdobycia 7-u manaatów więcej 
i osiągnięcia tern samem absolutnej wię
kszości oraz utworzenia rządu, złożone-

ORĘDZIE RZĄDU NIEMIECKIEGO
POTĘf i ł NIE AKCJI NACJONALISTÓW PRZECIW PLANOWI YOUNGA

ją prawa uważać się za bohaterów.
Sąd, zdaniem przewodniczącego, sta-

choziie powstania, w czasie którego po
pełniano bezkarnie wiele gwałtów.

PROTEST P. SZCZEPANIAKA
OPOLE. (PAT). — W związku z wy- j ciw insunuacji, jakoby na pewnem zebra- 

wodami obrońców przedstawiciel Zwiąż- niu w Opolu recytował własny wiersz o 
ku Polaków wnosi do sądu protest prze- tendencji antiwiemieckiej, zaś dr. Open- 
ciw insynuacji, jakoby na pewnem zebra- kowski — przeciw zarzutowi, iż wpływał 
Głauera; p. Szczepaniak protestuje prze- na zeznania swiadlKów polskich ,na Śląsku

Opolskim.

ROSJA 2ĄDA w y d a n ia  e i i s ie d o w s k ie g o
MOSKWA. '(PAT). — Agencja Tass przestępcę. Śltadztwo sądowe będzie praw 

kompnjjeuje: W związku ze aprzeniewie-; do podobnie wymagało zwrócenia się do 
rżeniem przez Bies edcwskiego części fun 1 rządu francuskiego o wydanie Biesiedow- 
diuszów ambasady Zw. S. R. R. we Frań- skiego władzom sowieckim, skoro cho- 
cji, komłsarjat Ludowy Spraw Zagranicz- \ dzi tu o przestępstwa, dokonane przez 
nych zwrócił się do prokuratora ‘Najwyż- funkcjonariusza w czasie spełniania, przez 
szego Trybunału Z. S. R. R. o ściganie j "niego obowiązków służbowych. 
Bdcsiedowskiego na drodze sądowej, jako -----------------

NAPAD NA AMBULANS POCZTOWY
BORYSŁAW. (Tel. wł.). —  W nocy | przytomności, skierował karabin w stro- 

z soboty na niedzielę napadło tu trzech nę złoczyńców i wystrzelił dwa razy. 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery na Przestraszeni bandyci rzucili się do 
przejeżdżający ulicą Kolejową ambulans j ucieczki, dając pięć strzałów nieszkodli- 
pocztowy. Bandyci widocznie byli poin-! wych w stronę policjanta. Dzięki mrokom 
formowani, że w ambulansie znajduje się nocy i odpowiedniemu terenowi, udało się

BERLIN, (PA T). „Vossische Zeitung** 
ogłasza treść zapowiedzianego orędzia 
rządu Rzeszy przeciwko akcji plebiscyto
wej, prowadzonej przez koła prawicowe. 
Orędzie stwierdza, że polityce niemieckiej 
udało się faktycznie na drodze rokowań 
i porozumienia z państwami zwycięskie- 
mł przywrócić Rzeszy niemieckiej dawne
■ _ • _ i  _ . _____• 1 -  „  .  .  . ł-r, H łl I A M O ^AriATir I H t-M

tychczasowt zdobycze, polegające 
ewakuacji Nadrenji, ulgach reparacyjoy^h 
i osiągnięciu suwerenności finansowej * 
gospodarczej oraz na nadziei na odzyska' 
nie zagłębia Saary. Wskazując na to, że 
odrzucenie umów haskich musiałoby od
roczyć opróżnienie Nadrenji na czas ni®' 
ograniczony i że powrót do planu Dawe-

jej stanowisko w rodzinie narodów i umo- sa wywołałby katastrofę finansową i gQ 
cnić je j mocarstwowe znaczenie. Projekt spodarczą Niemiec, orędzie piętnuje ake# 
ustawy plebiscytowej godzi wprostw do- plebiscytową, jako nieobliczalną w sko

kach i nieuczciwą demagogję. .

PRÓBA WALKI Z MATKĄ BOSKĄ

większa ilość gotówkP. Wycelowawszy re
wolwery, próbowali sterroryzować woź
nicę i konwojującego policjanta Jana Be
dnarza. Ten jednak nie tracąc odwagi ani

bandytom zbiec.
Gotówka w kwocie 104.500 zł. ocala

ła.
Za bandytami rozpoczęto poszukiwania.

Pod tym tytułem Gwiazdka Cieszyń
ska, organ katolików śląska Cieszyńskie
go pisze:

—  Szanowni czytelnicy zdziwią się te 
mu napisowi. Żyjemy przecież w Polsce, 
której królową jest Matka Boska. Sądzi
my, że próba takiej walki jest niemożli
wą. Lecz niemożliwość ta stała się moż
liwością. Walkę tę chciał rozpocząć nikt 
inny, jak p. Klemens Matusiak, inspektor 
szkolny powiatu bielskiego.

Nie wiemy, czy jest wyznania katoli
ckiego, czy ewangelickiego, czy też bez
wyznaniowy. Jako katolik uczynićby tego 
nie mógł, jako ewangelik powinien sza
nować Matkę Boską, jako bezwyznaniowy 
musiałby okazać przynajmniej tyle taktu, 
aby uczuć katolickich nie obrażać. Stało 
się inaczej. Polecił on dyrektorom dwóch 
szkół polskich w Bielsku, aby konferen
cja gron nauczycielskich zastanowiła się 
nad tern, czyby nie należało w modlitwach

szkolnych opuszczać modlitwy „ZdroW*1 
Marjo**. Gron? nauczycieli miały jedoa# 
więcej zrozumienia dla świętośd kaioliC' 
kich i jak się dowiadujemy, oświadczyły* 
że sprawa ta należy do kompetencji wted2 
wyższych.

Pan. Małsusśak zląkł się i zostało tyffh” 
czasem przy dawnej praktyce. Nie wiemy* 
czy z własnej inicjatywy, czy też na po
lecenie zgóry, wydał pan inspektor okól
nik, że modlitwa ta ma pozostać.

Sprawa ta dla każdego prawdziwego 
katolika przykra i bolesna. Zdaje się, 
u nas pewne czynniki z katolikami już sj? 
nie liczą. Inaczej bowiem zajście takie by
łoby niemożliwe. To powinno katołikoh1 
otworzyć oczy, a obudzić ich do czuj
ności. | ,

Katolicy sląscy, łączcie się a uważaj
cie, bo tylko obóz zwarty zaimponuje 
przeciwnikom i uchroni nas od podobny^1 
niespodzianek.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

C ie li P a n i  McSeii
(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).

31>
—  ...Skądbym ja miał wziąć d-la ciebie aż dwa ty- 

sące? To niemożliwe — powiedziałem jej niemało 
strapiony.

— 'Niemożliwe? A czyż to Swadziński nie dałby 
ojcu tytułem zaliczki?

— Swadziński?! Da mi sto złotych zaliczki ,i przy- 
tem zrobi nadąsaną, kwaśną minę.

— Jeżeli on taki podlec, to 
sobiie weźmie zaliczkę z  żelaznej 
spłaca co miesiąc! — wyrzuciła z 
lamcją.

Przeszył mnie zimny dreszcz.
— Słuchaj, Adelciu! Ja  będę ci przesyłał miesięcz

nie po pięćset złotych, aż do twego ślubu.
— Myślałam już o tern — odparła. Ale, proszę 

ojca, okoliczności wymagają, abym ja pomogła Kaziowi 
do kariery. On odemnie tego nie żąda, ani_ nie chce, 
lecz ja sama pcham go do lego, bo widzę jak rzeczy 
słoja... W tych czasach powinien on m eć trochę pie
niędzy na wyrzucenie. To mu się opłaci stokrotnie. Dla 
drobnej sumy dwu tysięcy nie można wypuszczać z rąk 
okazji, która nie nastręcza się dwa razy. To trzeba 
chwytać w mig!...

Co takiego?
— Ano, karjerę.

niech ojciec sam 
szafy i potem 

gestem j ncrnsza-

—  ,  < • r
—  Wielki awans, stanowisko.. Kazio jest dzielny 

mężczyzna, ale trzeba mu dyrektywy. My będziemy 
grali 'rolę... Nie można jednak zawracać sobie głowy
drobiazgami.

—Dwa tysiące to nie drobiazg, gdy się ich nie ma.
Zastanowiła się. Co to za obrotna głowa u tej ko

biety!
— A gdybym Ja poszła a pomówiła ze Swaazin- 

skirn?... — zaproponowała z chwaekiem zacięciem.
— Nie da. Ja  go znam Nie da, nawet tobie. Chyba 

dwieścile złotych, z największemu boleściami.
—  To doprawdy miech ojciec sam bierze to sobie 

z szafy i kwita! — zawołała oburzona na Swadzińsikie- 
go. — Żeby on ojcu po tylu latach talkiej owocnej służ
by m:a‘i tego odmówić, to ostatnia nikczemność. To Świn 
siwo. Nie wart, by traktować g o  jak p o rz ą d n e g o  
czowieka. Cala tę jego hurtownię wraiz z tą jego gru
bą, a* g łu p ią  mieszczką trzebaby wysadzić w powietrze! 
Ja nie miałabym najmniejszych skrupułów... Nie cho
dź'1 o sumę, jakiej ojciec nie mógłby pokryć ze swych 
oszczędności. Zresztą ja podejmuję się to ojcu oddać za 
kilka miesięcy.

Przedkładała mi;, że postanow ią ograniczyć swe 
wydatki osobiste do minimum, a wszystko poświęca dla 
kar jery przyszłego męża.

— Niepodobna, abyśmy w naszem państwie nie 
mieli wyjść na ludzi! Od czego mamy wolność?... Dla
czego to tak długo marzyli Polacy o wolności? Nie 
dlatego, aby teraz nic, tylko orać, jak te głu p ie  woły... 
A co to za życie w takim Poznaniu? Niech ojciec sam

> powie, czy nie należy mi się lepszy los?...
| Temu .zaprawdę zaprzeczyć nie mogłem. Tak inte

ligentna i urocza kobieta zasługuje na co innego. 
żona dla ministra. Dziwić się przeto nie można, że $  
tu ciasno, jak na pariykularzu. ,

'Wlkońcu Adelcia powróciła do sprawy tych 
szczęśliwych dwu tysięcy. Objęła mnie za szyję, 1110 
wiać:
_ — Do to g o  miałabym zwrócić się w
jeśli nie do mego kochanego tatusia.

Nagle zdjął mnie wielki żal, że ja' nic zrobić ńj® 
mogę dla tego jedynego dziecka i, że wkrótce 111 
utracić je, wysiać w świat, który nie jest moim ŚW®T 
tern. Łzy mi się zakręciły w oczach. A ona tuliła 
serdecznie. . . .

—  Nie ma powodu martwić się, ani głowy soN 
rozbijać. , ,

Ucałowała mnie i, gdy karałem jej przyjść za k®^ 
dni, wyrzekła z głęboką ufnością:

— Ja  wiem, że tatuś mnie nie opuści. '
Tern i słowy pożegnała mnie i zostawiła mi

swój uśmiech.

X.
W  kwietniu.

Idą iście wiosenne dni'. Warta nabrała przez _ 
ogromnego zapasu i l r teraz w zwężonem swem Ch^y . 
szewskim korycie bulgoce, rwie z młodzieńczą wcr 
gna gdzieś nagwalt. Wiry i prądy przewalają sic  
me wód, zlewają' w potężny nurt, biją o brzegi g 
chcąc je rozsadzić. Kipi w lam życie, którego 
rozumiem.

(C. d. D-J*

,b.y
Ó fi



ZA CZERWONYM KORDONEM
Aresztowania

r^nych.W ,
duchownych prawo- 

Z rozporządzenia GPU. aresz- 
j^ scii żosta]’:;: biskup Gołubiew i arey- 
A up jarosławski, Roszczcncsw ccaz 30 

U11ch -osób, w tej liczbie 10 duchownych 
r'  '^osiawn\ch.

^  Proces clunski. Z Cnoronu donoszą., 
G Prokuraii’Oir, wysypujący w procesie 
w Łbyvvateli sow lackich, aresztowanych 
U c*as,% ręwdzjj w konsulacie sowiecK.rr, 

si? w istoiinych punktach oskarżę-
a. m. in. w punkcie, dotyczącym irze-

kj

k popieran a Feng - Juh - Siania
r?-z Moskwę. Obrona ustaliła m. in.

1 •Ł&d trybunałem, że od dnia 17-go sierp- 
" Prokurator uchylał s e od wystąpień w 

a:l sprawie z powodu braku CKUiumeniow 
^terdycznyich. Fozaterr obrona podkre- 
V®, iż oskarżenie oparte jest wyłącznie 
£  fajnych maibnafech -policji, które na- 

nie były okazane trybunałowi.
Wyrek na kata. Wyrokiem Sądu Gkrę- 

ju^ego w Wałku został sinazany na 15 
ciężkiego wiezienia b. przewodniczą- 

/ bolszewickiego trybunału wojennego 
E' ootwie, Pern, który w -r 1918 podp> 
^  40 wyroków śmierG. Pern pod przy- 
^Tieni naznvisilóem przybył z powrotem i 
^fal aresztowany przez policje.
 ̂ Nadużycia komisarza. „Krasnaja Ga-  ̂
,efa“ donosi o  wykryciu w iełkwh nadu

żyć popełnionych przez komisarza J-aknb- 
eon-a, pełniącego nadzór nad skarbcem 
wymordowanej rodziny carskiej. Naduży
cia ie poiega-ry na bezprawnej sprzedaży 
pewnemu greckiemu handlarzowi cen • 
nych dywanów i skór tygrysikh i niedź
wiedzich za ogólną sumę 8.000 rubli pod 
czas gdy w pleść rzeczywista samych 
dywanów wynos !a przeszło pół miljoma 
rubli w złocie. Wśród zrabowanych dy
wanów znajduje sie jednn ogromnej war 
tości 60 m. kw! J&kobscin znikł bez śladu.

Wysiedleni do Poiski. Według danych 
statystycznych, w ciągu ub. m. z granic 
Rosji sowieckiej wysiedlono do wojewó
dztwa wileńskiego a częściowo nowo
grodzkiego 146 osób, w tej liczbie 36 
osób narodowości polsk aj, głównie inte
ligencji pracującej z Mińska i  Po.odsa, 
33 Żydów, w tern 3 rabinów, 4 b. du
chownych prawosławnych, 3 zakonnice 
prawosławne. Pozostali wysiedleni w licz 
bie 70 osób rekrutują się z pośród by 
łych urzędników, techników, inżynierów 
i włościan.

Nowa fabryka. W Kramatorsku, w 
okręgu Zagłębia Donieckiego odbyła się 
uroczystość położeniu kamienia węgielne
go pod budowę nowej fabryk: meialur- 
g cznej, kiórej -koszt wynieść ma 75 inilj. 
rubli Budowa trwać będzie 3 lata.

ZE 5 W I A T A
jj zamach  t e r r o r y s t y c z n y . — w

D,vym Orleanie dokonano zamachu terrory - 
pt^nego. W  południe gdy tram w aj prze.jeż- 
^  na skrzyżowaniu ulicy, jakiś niewykryty  

spraw ca rzucił bombę. Tram w aj został 
^ 'sZczony, na szczęście jednak ani pasażoro- 

*e> ani też oosługa szwanku nie odniosła. W  
j sie gdy uprzątano zniszczony wagon, zna- 
jr'°no w jednej ze skrytek w agonu g ran at 
^ n y . Policja wdrożyła energiczne śledztwo. 

Ł i
^ p T o  M IĘC IE —  W  stanie V era Cruz 30 

jadących łodzią, która się przewróciła,
■ kio.
i GROŹNY POŻAR. —  N a terenach dworca 

owego w Kopenhadze, położonego w cen- 
 ̂ 'J<11 m iasta w zabudowaniach starego dworca 
--Uchł groźny pożar. W  budynkach znajdo- 

3ię duże ilości maszyn i samochodów. O-rir.v
v * rozszerzał się z ogromną gwałtownością, 

sycany przez duże ilości smarów i benzy-

| ny, znajdujących się na tern miejscu. Pożar 
po lrzęch godzinach udało się z trudem zloka
lizować. Spłonęło 10 nowych samochodów m ar  
ki „M ercedes", prawdopodobnie nieubezpieczo- 
nych. Liczba wszystkich zniszczonych samo- 
( hodów dosięgnie prawdopodobnie 100.

Dz U M a . —  N a Jaw ie psnuje epiuemja dżu
my. Dotychczas zanotowano 322 wypadki za- 
chorzeń.

TR A G ED JA  RO BO TN IK A  PO LSK IEG O .—  
W e środę w południe wybuchł w Berlinie 
z nieznanej przyczyny gwałtowny ‘ pożar w 
mieszkaniu robotnika Sobańskiego. Żona So 
bańskiego, 42-letnia M arja , chcąc ratow ać się 
skokiem z I piętra, została ogarnięta płomie
niami i spadla nawpół zwęglona na bruk 
dziedzińca, ponosząc śmierć na miejscu. Sobań 
ski, słysząc rozpaczliwy krzyk żony, wbiegł do 
kuchni, k tóra przedstaw iała się jako jedno 
morze płomieni, lecz u jrzał już tylko nieszczę
śliwą kobietę, w yskakującą przez okno.

Z  R U C H U  W Y D A W N I C Z E G O
.Ma p y  t u r y s t y c z n e  k a r p a t
braniem  Polskiego Tow arzystw a T atrzań - 

ukazała się w nakładzie firm y karto-%
m apa tury-Knej „G ca“ w W arszaw ie  

' Czba K arp at Polskich, 
jj, ,ot.vchczas ukazało się siedem arkuszy obej-

hu
j ĈJ’< h następujące najczęściej poza T a tra -

zwiedzane p artje  karpackie: 1) Szcza- 
(i. 'Ca> Pieniny Żegiestów, 2) Pilsko - B aran ia  

a> 3) Czarnohora - Żabie, 4 ) Jarem cze- 
Sjj^Hita, 5) Babia Góra, G) M agorka ■ Biel- 
w ’ Klimczok, 7) K rynica - Nowy Sącz. Mapa 

°*iaua jest w podzialce 1 do 100.000 t. zn.

1 centym etr oznacza kilometr. Obejmuje nie- 
tylko wszystkie szczegóły zaw arte na wojsko
wej mapie specjalnej, zaw iera ponadto ozna
czenia ścieżek górskich, przedewszystkiem zna
czonych szlaków turystycznych.

M apa wykonana jest bardzo przejrzystym  
systemem warstwicowym w 6 kolorach. P a 
pier i wykonanie pierwszorzędne. Cena arku  
szs do nabycia we wszystkich księgarniach  
Zł. 2.50.

Członkowie Polskiego Tow arzystw a T atrzań 
skiego, nabyw ający mapę w biurach, względnie 
Oddziałach Tow arzystw a płacą arkusz Zł. 1.60

W Y S C I61 K O H N E
c Wyniki z dn. 12-go b. m :

błodno. Przelotny deszcz. T or ciężki.
^  ' N agr. 2100 zł. Dyst. 850 m tr .: 1) Drzaz- 
1) Bersona (ż. Fom ienko), 2) Passionata, 
i „ >lT1ka II. IVyc. Kamionka, Azais. Czas 56 

j 0 2 dl. Tot. 29. 
lłQ„ N agr. 1600 zł. Dyst. 1300 m tr .: 1) M ay 
ĄjJ* SF  „Iitery-Szepietów " (j. StasiaK ), 2j 
feL) °n>‘ 3) Dzik, 4) Dolores, 5) A urora. W yc.
o 4 ' ‘Oda, Lassie, Dzika II , Radlok. Czas 1.24 

Tot. 29 —  19 —  53.
Rtr ’ ^Tagr. 2500 zł. Dyst. 1600 m tr .: 1 ) Flo- 
tiSQ0lld M argr. i A. hr. Wielopolskich (ż. Cha- 
le, b ' ’ 2) Fordon, 3) Parom an. W yc. Bascu- 
? An Do, Resonnance. Czas 1.45 o

>■ Tot. 31.
‘ '̂Tagr. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr .: 1) Be- 

Cj... J ona Oficerów l^-go pułku Ułanowi (ż.
^  Kokietka, 3 ) Istvan, 4 ) Kamion- 

1141. B raw ura, 6 ) Galette, 7) K arta . W yc.
30 Belle Aneri. Czas 1.11 o 2 dl. Tot.

v 6 -  p  — 25.
SjA  ^ a g r . 1500 : i Gonitwra z płotami. Dyst.

1 ) Dziadek J .  Stokowskiego (por.

'Puński), 2 ) Buław a, 3) E ssauł, 4 ) KfTiflJU, 5) 
Kinscor, 6 ) P atacca , 7) Kiss me Quick. H ara-  
liiri i Fantom as zostały na starcie. Im re i Bi- 
na II upadły. Czas 2.53 o 4 dł. Tot. 56 —  
23 —  30 —  44.

V I. N agr. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr .: 1 ) 
Azais L. Schw ejcera (ż. Szyszkowski), 2) Bi- 
zun, 3) Białozór, 4) Roi B arde, 5) Lam a, 6 ) 
Ghicka. Czas 1.11 o 1 dł. Tot. 26 —  16 —  17.

V II. N agr, 1500 zł. Dyst. 2100 m tr .: 1) 
F ilu t S. Mroczkowskiego (ż. Chatisow ), 2 ) R a
dlok, 3) C zart, 4 ) Ferezja , 5) S carlet Pim- 
pernel. Czas 2.23 o 8 dł. Tot 18 —  13 —  18.

V III. N agr. 1800 zł. Handicap. Dyst. 2100 
m tr." 1) H arpagon A. hr. M orstina (ż. Ku
ch arsk i), 2 ) Ali B aba, 3) M ag, 4 ) E kstaza,
5) Esperanto. W yc. F ircy k , Bona Dea, Zbii. 
Czas 2.25 o 3 dł. Tot. 28 —  15. —  16.

IX . N agr. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Zbir L . J .  bar. Kronenberga (ż Szyszkowski),
2 ) R ista, 3) Umizg, 4 ) Vadi G alia, 5) W iking,
6 ) A ranka, 7) W aleczny. W yc. T ro ja , E ffig ie  
K orale. Czas 2.25 i pół o 1 dł. Tot. 19 —  11 —  
13 —  19.

R A D J 0
P rogram  Polskiego B adjo na wtorek, dnia 

15 października r. b.:

212,5 kc W A RSZA W A  1471,7 m
11.58 —  12.05 Sygn. czasu 12.05 —  13.10 

Poranek szkolny. 13.10 Kom. met. 15.00 Kom. 
gosp. 15.20 „O kierunek w wychovTaniu fizycz- 
nem kobiet". 15.45 —  „Chwilka lotnicza” 16 15 
Kącik a rt. 16.25 —  17.15 Muzyica gram of.
17.15 „O wężach jadow itych”. 17.45 Koncert 
popul. 18 45 Rozmait. 19.10 Giełda roi. 19.20 
Transm . z Katowic. i
734 kc K A T O W IC E 408.7 m.

11.5S —  12.05 Sygn. czasu. 12.05 —  13.00 
K oncert gram of. 16.00 —  16.20 Kom gosp.
16.20 —  17.15 K oncert gram of. 17.15 —  17.45 
H arcerki polskie w gościnie u Angielek. 17.45  
—  18.45 K oncert z W arsz. 18 45— 19.10 Roz
maitości, program  19 10 —  19.20 Kom. harc
19.20 Transm . z T eatru  Polskiego w Katowi
cach. „Legenda B ałtyku" —  opera w 3-ch ak  
tach  Feliksa Nowowiejskiego.

959 kc KRAKÓW  312,8 m.
11.58 —  12.05 Sygn. czasu. 12.05 —  17.15 

Transm . z W arsz. 17.15 —  17.40 Przegląd geo 
grafieźno - ekonomiczny. 17.45— 18.45 Transm . 
z W arsz. 18.45 Kącik humoru. 19.10 Transm . 
z W arsz. 19.20 Transm . z Katowic.

896 kc. POZNAŃ 334.8 m,
7.00 —  7.15 Gimnastyga por. 12.30 —  13.00 

R ad jografja . 13.00 —  13.05 Sygn. czasu- 13.Ob

—  14.00 K oncert gram of. 14.00— 14.15 C ;ł- 
da. 14 15 —  14.30 Kom. gosp. 17.25 —  17.45  
K urs franc. 17.45 —  19.45 Transm . z W arsz, 
18.50 —  19.15 N adprogr. 19,20 —  22.30 Trans, 
z Katowic. 22.30 — 22.45 Sygn. czasu. 22.45 —
23.15 R ad jografja . 23.15 —  24.00 Muzyka tan.

658 kc. W ILN O  455.9 tu
11.55 —  12.05 Transm . z W arsz. 12.05 —  

13.10 Muzyk, popul. 13.10 —  13.20 Kom. met, 
16.35 —  16.55 Program . 16.55 —  17.05 Kem. 
org. sport. 17.05— 17.25 O Pani dla pani. 
17.25 —  17.45 W olna trybuna. I 17.45 —  18.45 
Transm . z W arsz 18.45 —  19 10 W rażenia z 
Italji. 12.10 Program . 19.20 Transm . z K a
towic. 20.00 — 24.00 Spacer derektoiowy.

ZAGRANICZNE
19.40 Huizen. K oncert Ork. H aarlem skiej.

20.00 Sztokholm. K oncert pianisty B arera .
20.00 D aventry Recital fortep. 20.15 Koemg- 
swusternausen. „H ans Sonnenstosseis Hóllen- 
fa h rt"  —  słuchowisko. 20.30 Monachjum. Mu
zyka spółcz. 20.50 Berlin. Koncert kamer. 21.00  
Langenberg. W ieczór Bacha. 21.30 Daventry. 
Pieśni murzynów. 21.35 P aryż. „Serce i ręka". 
Lecocąa. 22 40 Londyn. Bankiet z udz. Amba
sadora Stanów Zjednocz. Gen. Dawesa. 22.45  
Kopenhaga K oncert pianisty t>rof. Łukasiewi- 
eza. 23.15 Daventry. Recital zespołu N orthern  
Singers.

K R O N I K A

Dzis. Kaliksfa 
Jutro: Teresy

W schód słońca 4 . 5,57 
Zachód godz. 15.48 
W schód księżyca 16.19 
Zachód £odx. 0.53 t

WAGONY TRAMWAJOWE W ZIMIE
Nowe ; wagony tramwajowe, które 

obecnie nadchodzą, pos a da ja 1. zw. onor 
ni-ki, niagrzewane przez prą-d elektryczny, 
dzięki czemu w  -omawianych wagonacn 
bedzie w okresie zirnow ,un tlemperatura 
wyższa o kilka stopni, in-iż to było do
tychczas. Firzyimamie stałej cepie] temne- 
rarury w wagonach tramwajowych jest 
niemożliwe z powodu szybkiei cyrkulacji 
zimnego powetrza wskutek otwierania 
drzwi wejściowych i wyjściowych jedno
czesne. Wspomniane oporniki oydą u- 
mieszczane laiem w innem miejscu. j

DZIAŁKI PARCEL ACYJHE
Podczas obecnej intlcnsywnej akcji 

pareeiacyjnei zachodzą często wvnadki, 
szczególnie przy mniejszych obiektach, 
że kupujący nabywają tt-reny nieprzewi
dziane w planie regulacyjnym pod zabu- 
wf mieszkań'ową. Tak np część parce
lowanego terenu przeznaczona jest w pla
nie na uli-ce.

Aby uniknąć tego rodzaju zawodów i 
narażania się na dotkliwe straty, należy 
uprziednio informować się w dziale regu
lacji wy<L.ahi technicznego Magistratu, 
który udziela bezpłatnie wszelkich w tym 
zakresie wiadomości

G OGRÓDKI DZIAŁKOWE
W odpowiedzi radzie miejskiej na 

przesiane podanie Tow. przyjaciół Pel- 
< owizny co do urządzenia ogródków dmal 
kowych na tem przedmieściu, magistrat 
zakomunikował, że w planie regulacyj
nym Warszawy zaprojektowano tego ro
dzaju ogródki na obszarze 5 ha, przyle
gającym z jednej strony do przyszłegu 
parku na Nowem Bródnie, z drugiej zaś 
do cmentarza katolickiego i granicy mia
sta. Teren ten stanowi własność prywat
ną, realizacja więc omawianego projektu 
nastąpi po wykupieniu terenu przez mia
sto oraz wyznaczeniu w budżecie miej
skim funduszu na koszty urządzenia o- 
gródKÓw.

OGRÓD ZOOLOGICZNY
Ogród Zoologiczny w Warszawie 

wzbogaci! się o cały szereg nowych oka

zów. Między in. przybył australijski dzi
ki pies „Dingo", małpiątko „Potto”, dar 
z wyprawy afrykańskiej hr. St. Zamoy
skiego, ostro-nos, dar kpt. Lepeokiego, nad 
to z własnego przychówku 3 młode danie 
le i 2 jelenie. W najbliższym czasie przy
będzie tygrys sumatrzański. : Niebawem 
spodziewane są też 2 lamy. Jako dar 
meksykańskiej wyprawy Państwowego 
Muzeum Zoologicznego, umieszczone bę
dą w Ogrodzie . rzadkie okazy żółwi 
meks/kańskicn. Świeżo otwarto proste, 
lecz efektowne pomieszczenie dla świnek 
morskich, sprawiające dużo uciechy n a - 
młodszym bywalcom Ogrodu.

HOTELiK DLA MATEK I DZIECI
Władze miejskie uchwaliły p-rzydizie- 

l ć Tow. „Ratujmy lcemowlętr^’ domeiki 
pc-rogatkowy przy ul. 11 'Listeupads 68, w 
którym wsreomniaiiie Towarzystwo otwo
rzy niebawem h-otelik dla matek z  ide- 
n.owletami, pia-cujących dorywczo lub 
poszukujących prace !

T E A J  R Y
RFPERTUAR.

T E A T R  W IE L K I. —  W  poniedziałek, jak  
zwykle opera nieczynna, we wtorek „Poław ia
cze pereł” Bizeta. D yryguje kapelm istrz Doł- 
życki.

Dyrekcja Opery ma zaszczyi zawiadomić 
Szanowną publiczność, iż bezwzględnie po roz
poczęciu przedstavienia spóźnieni widzów ,e 
nie będą wpuszczani na salę.

TEA TR  NARODOW Y: Dziś • i jutro
wspaniały utwór Adama Mickiewicza w tłuma
czeniu z  oryginału francuskiego Artura Gór
skiego p. t. „Konfederaci Barscy".

T E A T R  L E T N I. — Jeszcze tylko aziś 
g ran a będzie sztuka am erykańska „PruceE 
M ary D ugan", k tóra cieszy się , rekordowem 
powodzeniem. Publiczność z zapartym  oddecńem 
śledzi przebieg akcji i gorąco oklaskuje wyko
nawców ról głównych pp.: Sm osarską, Broni- 
szćwnę, Ju stja n a , W arneckiegc, Lenczewskiego. 
Chaveau, Różańską, Myszkiewicza., J a r  szew
skiego, Kuncewicza i innvch. ,

W e wtorek, dn. 15 b.m. T e a tr  Letni występu
je  z prem jerą krotochwili w 3-ch aktach Kaz. 
W roczyńskiego p. t . :  „W ywczasy donżuans ”, 
której treść op arta  jest na pe-ypetjach miło
snych aktora filmowego w jednem z uzdro
wisk. Nowość ta , k tórą wprowadza na scenę 
reżyser W arnecki, otrzym ała pierwszorzędną 
oosadę. Udział biorą pp.: ĆwiKlińska, Grom
nicka, Gellówna- Leszczyńska, Łaska, Różycki 
(główna rola donżuana), Kurnakowicz i W ar

necki.
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T E A T R  PO LSK I. —  Wobec niebywałego po- 
»®dzenia świetnej sztuki am erykańskiej „ A r  

tyści” o . j z  faktu , że codziennie setk, osób 
odchodzą od kasy, D yrekcja T eatru  Polskiego 
p ostarała się o przeułużenie gościnnych wy
stępów znakomitego w roli głównej Stefana  
IJaracza o cały tydzień, to jest do poniedział
ku, 21 b. m. włącznie (w niedzielę, 20 b. m. 
dwa razy ). Tem samem zapowiedziana na 15 
b. m. prem jera „P ana Topaza” w T eatrze Pol
skim zostaje urzełożona na wtorek, 22 b. m.

T E A T R  M A Ł Y  —  g rą  nadal codziennie 
„Koniec pani Cheyney”, k tóra cieszy się du- 
żem powodzeniem.

P rem jera „Olimpji” ze względów repertua
rowych zostaje przełożona na czw artek, 24-go  
b. m.

M U Z Y K A
MIKOŁAT ORŁOW W WARSZAW lł 

W iaaom<->ść o  koncercie w sali Konserwa
torium w środę 16 b. m. jednego z najwybit
niejszych współczesnych pianistów-wirtuozów, 
Mikołaja Oriowa, zelektryzowała muzykalną 
W arszawę. Pianista ten, który przez ostatnich 
kilka lat przebywał w Ameryce, dokąd i teraz 
w raca, tylko jeden raz grać będzie w W arsza
wie, przeto pogłoski o  drugim Koncercie są oez 
podstawne, gdyż Orlow zaraz po koncercie wy 
jeż Lża. W  programie Bach, Scarlatti, Puicell, 
Dandricu, Schumann Debussy, Rachmaninow i 
Chopin. Bilety w filji kasy teatrów miejskich, 
Marszałkowska 98 „Orbis1'.

POŻAR
W czoraj o godz. 8 rano poczęły wydobywać 

się z dachu 6 piętrowego domu przy ulicy Bie
lańskiej 23, gęste kłęby dymu Zaalarm ow ana  
straż ogniowa przybyła na miejsce i po 15 mi
nutowej akcji pożar ugasiła. Spłonął cały dach, 
sufit nad mieszkaniem stróżki, znr.jdującem  
się na 6 piętrze, ponadto zalano wodą mieszka
nia na 5 piętrze.

N a czas ratunku wstrzym ano ruch tram w a
jowy.

ZAB5TY PRZEZ SAMOCHÓD
W czoraj u zbiegu ul. Puławskiej i Rako

wieckiej samochód - taksówka wpadł na 35- 
letniegc robotnika Franciszka W alenciuka, za
dając mu tak  ciężkie obrażenia, że po prze
wiezieniu go do szpitala Dzieciątka Jezus W a- 
lenciuk zm arł. Szofer aresztowany.

K A R A M B O L  W O Z U  Z SAMOCHODEM
W czoraj w południe na ul. Ludnej w pobli

żu domu N r. 10, przejeżdżający półciężarowy 
samochód wpadł na platform ę konną, powożo
ną przez Ju ljan a  Pastcrnaka, Wskutek zderze
nia koń został zabity, Pasternak  zaś wyle 
ciawszy z wozu, doznał ogólnych potłuczeń, 
oraz ran  głowy i uda. Kierowca samochodu 
J .  Zacieka i jego pomocnik H. Zielonka, zo
stali aresztowani. Okazało się, że są zupełnie 
pijani.

GOSPODYNI zdolna, samodzielna, do 
prowadzenia gospodarstwa na probo
stwie, poszukuje miejsca. Warszawa, —  
Praga, Targowa 77, m. 10, budynek 11.

198-d

GPZK KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
Ogłaszajcie s !q w driaśe 

GDZIE KUPOWAĆ W łY&E!SZAV“"E .

Fabryczne Składy Mebli 
M. LU £  S U R A
W a rs z a w a , Ź ó raw ia  Nr. 2 

1 C h m ielna 6 .

P o lec*  m eble gw arantow anej do
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony craz  pojedyńcze sztuki: 
szafy, kredensy, o lb ljo tek l, biurka, 
sto ły , oraz wyroby tap lcersk ie  i t. p. 

Ceny n iskie.
Sprzedaż także na raty.

KAPELUSZE 
M ELO H iKI 
H L C O W E ,
PiLŚN IhW E. 

WŁOS t n U
oraz czapki sportowe 

i uczniowskie 

p o l e c a :

P  O C H M A U A

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G o d l e w s k i
W arszaw a, N owogrodzka 11, m. 13. 

T elefon  406-61.

P rzy jm uje w szelkie obstalunkt z 
w łasnych 1 pow ierzonych m aterja- 

łów.
C eny przystępne.

Z G O D A  3 . T E L . 7 9 - 2 4 .

N A  R A T Y  I Z A  G O T Ó W K Ę

W ykw intne okrycia dam skie, m ę
skie, uczniow skie, dziecięce oraz 
k on fekcje  d am sk ąod d ajęn ad og od 

n ych  warunkach.
Solidna robota. Cooy konkiranerjm

L, Szabłowski, Bracka 5,

P R O B L E M Y  
R E L I G I J N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni
P rz e g lą d u  - K a to lick ie g o

w W arszawie i we wszyst
kich księgarniach.

IMOWOŚ6

APOSTOŁ RZYM U?
S t n n  5 6 8 .  Z Ł  6 . —  

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

r r i l T - J A  Wielki wybór 
• v  I najnow szych
modeli p a r y s k i c h .  C e n y  
przystępne. W arunki dog.

M .  P t e s z o w ^ s
C h m ielna  3 6 .  T e l. 6 5 - 5 1

PIECE SZRAJBEHA mi eszkan i owe  
i k u c h e n n e

M o c n a  i t r w a ł ?  k o n s i i r u K c t ; ;  s t a f a  h e -
ir»M eżir«3S *© ść. a skutkiem tego 5 0 %  o s s o s o -  
C ln o Ś C i opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych, r h e d n o ś i  c o r o e z n  n .  r e m a n -
t ó w ,  ^ s t e w k a ,  s  w a r a i . c i a ,  i  i n i c i ć .  Prze
szło — s x 4.llBc w użyciu zatwierdzone przez

wszystkie m inisterstwa i urzędy.

Wynalazek i wyrób całkowicie polskie

KAR0-. SZRAJBEB W Warszawie ul. Grójecka 33,
t e l e f o n  3 2 0 - 3 3 .

B A L U S T R A D Y
schód,, okna, k o p 
any roboty ślusar
skie po co lach 
lorkureiioyjnyclr so

lid  vs wykanywa 
J . K R Y G IF 1  Petfutowa 10, to!. 53-13.

lo , ,d n ® n a jta n ie jjWyb6p wiojkuMEBLEl i I L U L L  w .r « o r  w i e j i c u
Sypialn ie , Jadalnie, gabinety. K r*- 
derujy, stoły, krzesła, utom anó. 
tapd tany, kozetki. Biystolkl o k i-  
zyjne salony 1 komplety klubowe. 
G otów ką, ratami. Dogodne wa

runki
„  F  L  V >  R  I D  A  •• .
C h m ieln a 41, róg M arszałkow skie)

Farby lakiery l chemikalja

Zdzisław Rudnicki
VCai&zawa, Podwale 13 

lei. 335-22 i 191-80.

PI ÓRA WEEC7NE
reparuje apecjalny zakład po eo

nach przystępnych

5 . K uliński I S . Z a jac
Nowy-Świat 33 w podwórzu.

l a l .  140.29.

Kapelusze 
I 

c z ep k i  
m ę s k i e  

KAPOL STEGNER ul. Trębacka 11.

J. KRAJEWSKI
K R A W I E C

W A R S Z A W A ,  S-to K f t Z Y S K A  Et. 15.

Warszewskie Zakłady Konfekcyjne
E p .  *  o g r .  o d p .

Biuro w Warszawie, u!. P od w ale 1
t e l e f o n y  1 9 1 - B O  I 3 3 S - 2 3 .

W ł a s n e  w y t w ó r n ie :  
k onfekcyjna, odzież tech m cz 
h ielizna aportowa, uraunduro#8

Nft RflTV I Zfc g g v ń  v k ę ;

w y k w i n t n e  u b ł o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

C 7 Y ? F W S K I  H o M  1 5 .

ZAKŁAD ZDOBNICTW A RO ŚLIN N EG O

t e i C i f  KordUch juslcT iS-ka Warszawa, żytnia 3l
t e l .  2 3 3 - 7 2 .

f r Ttce  Ylatrtef łrdcwM: rośliny  szklarniow e 1 gruntow e w donic4* 

kach 1 na kwiat cięty , oraz wszelkiego rodzaju wyroby z

SIWE W Ł O S Y  S t e f
Farbą JU V EN O L można si- 
»ym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JU V EN O I. ła 
twy w użyciu, nieszkodliwy 
do nabyciaw szędzie.Parfum . 

d’O rient W arszawa. 37a

O PTY K

ST, R U D Z K I  z Kijowa
ttrsrszsw a. H ony-Św iat 4 0 .

w podwórzu gdzie kino 
»PA N “.

NOWOCZESNA "fYTWOBNlA
STEMPLI I KI.ISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G&SIOR0WSK1
W A R S Z A W A ,  a l .  ŻYTNIA * 1"

je s t to na
prawdę jedy-J l 'V E N G L

na dobra i pewna farba do 
włosów na wszystkie kolo
ry. Dc nabycia v  skład, 
apt. P a rcumerie d’Orient 

W arszawa. 38a

T A P I C E R -O E K P F M
Przy jm uje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo n isk ich  cen ach  1 ty lko 
w pierw szorzędnym  gatunku kana
py i fotele K LU BO W E, kryte skó
rą, w szeiklem l m aterjn otoma
ny, tapczany, kozety, m aterace go

towe i na obstalunkJ. 
T elefon  533-73'

PfUEFONY p raw d zie
p o l e c a  G ŁÓ W N Y SKŁAP

A d a m  k l i m k i e w i C /
Marszałkowska 154 
W arunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

MEDALE ZŁOTE:
.W a r s b u r g  1916 r., W a rs za w a  1927 r .

O R T O P E D A  

ANT. KUGLER
M A R S Z A Ł K O W S K A  Nr. 42

t e le f o n  1 4 6 - 9 2 .

Poleca najnow- 
tzych  ulepszeń: 

p ro te z y , aparaty  
ortopedyczne, pa
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
6topę i o b u w i e  

ortopedyczne

B U T Y  WMXn&
uryłumywa

SZEWC 0RT0PED/51A

a . s e s h a c c i
Elsktcralna 1 9 .

tórTr$

o r t o p e d i a
Protezy

n o w o c z e s P 6
Pasy

l e c z n i c ^  
Rupturowe

b a n d a ż  
Gumowe 

pończochy 
POLECA

W. Lachowicz
W arszaw a

M A R S Z A Ł K O W S K A  W

gotow e oraz 
nazamówie- 
nia stołowe, 

sypialnie gabinetowe, solid
nym na R ATY.wy iwórni włas
nej, poleca F. Urbankowski

Wilcza 20 róg Kruczej

M E B L E  L U K S U S O W E . G abinety, ladal-
r łe ,  sypialnie , salony mahoniowe, 
złocone, kluhnwe garnitury sk ó 
rzane nowe 1 okazyjne. W ybór pię
knych kom pletów okazyjnych  po 
niebyw ale n lzk ich  cenach , lecz go
tów ką.—P roszę  spraw dzić! Ew entu
alnie odpow iedzialnym  częściow y 
kredyt. K rucza 54, S T E F A Ń S K I .

P rosim y adres zachować.

Pc 5 zł, tygodniowo
NA RA TY

Wyżymaczki m e r y  Kańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
louownie pokojowe, maszyn
ki do robienia lodów, apara
ty „W ecka“, primusy, por
celana, szkło i naczynia ku

chenne.

„ W Y G A D A "

M -rszalkow sk? 3 8  m. 2 0 .
3 - g »  b r a m a .

I C E " P i l i l i na atł -B U  fi 1 W terminowa
przyjm ule w szelkie roboty z 

nych i pow ierzonych futer

M. LACHOWICZ
Chłodnr 8 m. 13, tel. 2«3-3»j

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN S N I E G t T Ł *
U L. NOW O G RO D ZKA 25'
Poleca wykwintną robotę ze 
Ich 1 z pow ierzonych materjft*0 

Solidnym  udziela kredytu.

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K ,
W y k o n y w a :

R oboty marmurowe, granitowe z 
piaskow ca i rep eracje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y jn e ,
Nowy-Świat Ni. 33. Tal. lir. 145-92.

Zakład Ogrodniczy

k  S T R Z E L E C K I
WJRSZAWA PŁ0 :r.A  52.

Znany Zakład Krawiecki
S T . N O W A K O W S K I E ^
Nowy-Świat Nr, 62. Telefon 21o*̂
poleca najnow sze fasony. P rzy P jtf' 
Je zam ów ienia z w łasnych i P ° ^  
rzonych m aterjałów  I w szelkie 
boty w zakres kraw iectw a 
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P ^

G ilzy patefntowane ł  podwójną 

watką « D A N D Y "  patent Nr. 714 

P o lsk ie j wytwórn! g ili

„ Z N I C Z "  
Bronisław Szybowtkl I S-ka
^arsiawa, Narsiałkows'a 49, ła‘. 162-4L

'abryka luster I szllfiernla szkła 
F-Cia BABICZ

W arszawa, So lec 77, te l. 150-02.

Lustra meblowe I galanteryjne, 
szkła tech n iczn e oraz w szelkie ro 
boty w zakres szklarstw a wcho

dzące.

Ważne dle Pań*
Wielki wybór futer, Pa!| 
zimowych i jesiennyc 

najtaniej poleca
Br. Unkiewf®

ul. Hoża N r. 54 m. 2-

m c m  C  CENV w yjątkow onłz- 
I n E Z D L C .  kle, lecz  gotówką.
3 zq sprawdztćl S y ola ln le , )ada nie. 
gabinety, salonów wybór, pojedyn
cze sztuki. Sp ecja ln ość: garnitury 
klubowe ty lko  pierw szorzędnej ro
boty, k ryte najlepszem i skórami, 
otom an wybór, k ozetk i, tapczany 

Ew entualnie odpow iedzialnym  
częściow y k re d y t HOŻA 21.

K MĘSKU0 C. Berkowski
W  W a rsz a w ie , M a rsz a łk o w sk a  59-a . 

Telefon 235-96,

Przyjmuje obsfalunki z własnych 
i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 

S o l id n y m  udzielamy k r e d y tu .

Pracownia
A rty s ty c z n o  - R ze ź b ia rs k o  - K a m ie " 1*
K. R. K O Z I Ń S K I E ^
ul. Powąikowska 28 (18 I 78) <tomy * lJ a.

przy budce tram w ajów  e le łd r. WarJ 
Te l. 96 -52 . Konto czekowe P.K.O. •* {$,

P o m n iki z g r a n i t u ,  m a r m u r u
skow ca. Budowa grobów I f 

budow lane.

C  E  N  A  N  U  M  El ER U  w W arszaw ie i na warszawskich dw orcach kolejowych QW%>ZJ* P rz c ip la ća  miesięcznie w "Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr, za^ranic4

C E K Y  O G Ł O S Z Ę M s  Za wysokość 1 milim. lub za je^o m iejsce. piTZC': (u^ied 4^r-zraltowy) 70 gr. Vf tfskńdc (układ 4*-szpalfowy) 90 ^r. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za
iw-ycM p t e )  UtUdd © 30 ^r. D ro b n s za wyraz ^0 gr. Pósznkiv/anie i "acliarow anie pracy 50^ taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50j

P r z g ia iy ^  u  3  tyako za  s o ^ v k <̂

Adr-łs Redakcji, A.dnnnistracji i Eksni;dycji Krak. Frzedii. 71 . Telefon Reflakąi 5 0 3 -5 9 . Admiolstr-ąi 2 A6 -15 . P. S. 0 .

Redaktor: LEON RADZIEJOWSKI. Wydawca: DOM PRASY KATOLICKIEJ SP. z ° *

untkan-ir NmedyteyauL" (Domu P ta-*


